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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

KRaków, — W oczekiwaniu Świeżych a za» 
Pewne interessuiacych wiadomości, podaiemy 
te, które z różnych p'sm kraiowych i zagra- 
nicznych ostatnia pocztą odebranych dotad 
Zaległy: 

Dnia 3go Mija roku bieżącego zaczęły 
Się rozchodzić niepomyślne 
Dwernickim, gdyż lękaoo się aby nieuległ 
bez porównapia licznieyszym siłom, docho- 


wiadomości o 


dziły bowiem wieści Że ze wszystkich stron 
Pułki Possyyskie spieszą na Wołyń; atoli 
Wczoray odebrane listy przez Galicya twier- 
dzą że Dwernicki chociaż zagrożony przemo- 
Źna siłą nieprzyiaciół, znalazłszy dawne o- 
kopy, i w nich ochronę, zdołał nie tylko 
się ecalić lecz nowa zadać klęskę przeciwni- 
kom. Spodziewamy się wkròtce urzędowego 
© tem doniesienia, Również niepotwierdza- 
ja się doniesienia gązet Berlińskich o poke- 
naniu majora Puszetą, gdyż według listu 
wczoraj; przez Prusay odebranego a któremu 
zaufać należy, Puszet Korzystnie walczył; po- 
Grom obrawszy stanowiske w lasach, razit z 


nich Kozaków, i przerwał zwiazek oddziała 
gwardyi nieprzyiacielskićy spieszącey od Łom- 
Żv na Zmudź. Tenże Puszet pod Suwałkami 
zebrał znaczna ilość jeńców. — Inny list 
także przez Prussy odebrany ponawia wiadoe= 
mość Że powstańcy Zmudzcy pomnażają swe 
hufce, broni im nayberdzićy potrzeba ; niee 
które hufce maja żelazne możdzierze z któ- 
rych rażą nieprzyjaciół. 

W tćy chwili przeszło przez stolicę na pole 
chwały, kilka nowych pułków piechoty; wye 
bornćy postawy, ubranych i uzbrojonych nas 
leżycie. Jeden z tych pułków Śpiewał cho- 
rom taniec Kościuszki, z tą znaną zwrótką: 

Oto jest wolności śpiew, Śpiew, śpiew, 
My za nią przelejem krew, krew, krew. 

To wzniosłe zapewnienie młodych wojo- 
wników, mocno rozczuliło obecnych. Inny 
pułk przybrał się i swoie bagnety w wianki 
z rozkwitaiacych drzewin i kwiatów: w pię- 
kne godło nadziei i przyszłych w Świętey 
Te mężne zastępy, na odgłos 
oyczyzny wystąpiły jakby cudem z pod ziemi. 
Nie zginie oyczyzna nasza, kiedy takich sy- 
nów liczy. 


walce laurów. 


I 
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W częściowych walkach, iakie się teraz 
a nieprzyiacielem odbywaią, zawsze sa obe- 


cni wpośrbd szeregów włościanie z okolic; 


Zarzuciwszy torbę na plecy, chwyta:g za 
b.oń wyd»rtg Moskalom, i staja na linii 
tyralliersk é. Kilku z nich odznaczyło się 
odwagą i celnem strzelaniem.  Ozdobiono 
ich krzyżem woyskowym, 

W dniu 3 maia, na uczczenie téy pamię- 
tnóy epoki w dzeiach politycznych N.rodu 
Polskiego, którego ustawa koustytucyyna w 
dniu tym ogłoszona, zapewniała pomyślność 
i swobody wszystkich kiass mieszkańców, za- 
wigzonem zostało Towarzystwo przyjaciół 
wieścjan , którego celem bydź ma, dopoma» 
ganie im dv nabywania własności gruntowćy, 
rozkrzewian e pom ędzy niem: oświaty, przer 
m;siu rolniczego i ducha niepodległości na- 
rodowóy, a to za pomocą sekół Lankastra i 
przez wydawanie pisin stósownych. 

Obywatel litewski przebrany, przeszedł gra- 
micę i dostał się dnia 3 b. m. do Warszawy; 
twierdzi on że szlachta i włościanie w Litwie 
ogólnie powstaią; potwierdza się wieść Że poe 
wstańcy otoczyli Wilno, w którem znayduie 
się woysko rossyyskie; inny zpaczny oddziął 
powstańców zbliża się do Grodna, — Znowu 
z zagranicy przybyło kilkunastu ochotników 
do polskiego wosska.  Patryoci upominaia 
Dandw burmistrzbw aby nuyuprzeyrbićy przyy- 
mosał: takich przybywających do naszego 
rycerstwa, dostarczył: im podwód it. p. dJe- 
'en z miegrzecznych burmistrzów zasługnie, 
:by iego nazwisko było wymiegionę, co sta» 
jie się gdy ieszcze tak postapi ak przed k l» 
sa dniami, — Dostrzegacz Austryack; nie tak 
doniósł, o działaniach woiennych jenerała 
Dwernickiego 1ak było istotnie, opisał boe 
wiem straty, których nasi niedośmiadcza'i i 
zagroził otwszeniem naszego korpusn ze wszy- 
stkich stron- 

Dnia 4 b. m. obywatel przybyły z Płockie- 
go zapewnia, Że w zeszłym t;godniu do Ma- 


kowa wpadł oddział iazdy t gwardyi Toszy7- 
skićy, maigc na czele 2ch officerżw; « na- 
iezdnicy byli pewni że w tóm miasteczku nie 
ma żołnierzy polskich; lecz znaydował się 
podofficer i Żołnierz od Krakusów; ci dway 
mężni woiownicy, natychmiast wskoczyli na 
konie, a wołaiąc: *dalgy wszyscy Krakusy 
gońcie napastników ,, tak przerazili nieprzy- 
iaciół , że cały ich oddział uszedł przed ty- 
mi lma Krakusomi. 

W pamiętna rocznicę 3go maja r.b. ucznio- 
wie warszawskiego liceum mieli rekreacya i 
bawiłi się na Czystem w obec zacnych nau- 
czyeieli, przyczem  nucili stósowne nowe 
piosnki, 2 których iednę umieszczamy: 

Przyiąwszy skromne zasiłki, 
Stawaymy wszyscy w około, 
Do piłki! Bracia do piłki! 
By się zabawić wesało. 

Teraz więc bracie gray, 

Bo nam sprzyia miły may, 
Przepędziwszy dzień wesoły 
Jutro was wezwę Życzliwie: 
Do szkoły! Bracia do szkoły, 
By się tam uczyć gorliwie. 

Koleżko! rano wstay, 

Wszak naukom sprzyia may, 
A gdy miecz dźwigniecie w dłoni, 
Wtedy was iuż wezwę Śmiało: 
Do broni! Bracja da broni! 
Z,wvyciężyć lub poledz z chwałą, 

Czy listopad czyto may 

Zawsze miło bronić kray. 
Otóż zabawka iedyna 
Co przylążń naszę podwaja; 
Niech więc każdy z nas wspaminą 
Rocznicę trzeciego maja. 

Bo to may błogi mav 

W którym wolny polski kray. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PETERSBURG, — Srosov nia do ukazu Cesare 
skiego z dnia 21 grudnia r. z. (2 stycznia ty 


ara 


b.) włożone został" areszta na nastepu'are 
dobra osbb znayduracych się w Królestwie 
Polskićm: w Guberni Mińskiey: 1181 dusz 
Xięcia Adama Czartoryskiego, 8172 dusz Xię- 
cia Michałą Radziwiłła, 8110 dusz Hrabiny 
Mary! Mostowskićy z domu Potockiey, 10,995 
dusz Xięcia T.udwika Radziwiłła, 167 dusz 
Kazimierza Moniuszli, 2698 dusz Anny Wa- 
sowiczowćy, z domu Tyszkiewiczowey 633 
dusz Każąt Karola, Idalii Druckich Lubec- 
kich, wszystkie dobra Xiażąt Włodzimierza , 
Graciana, Konstantego, Bolesława Diuckich 
Łubeckich, wszystkie dobra Felixa, Xawe- 
rego i Faustyna Wiszniewskich, 26 dusz Ale- 
xandra Puzyny i 101 dusz Jana Norwida, W 
Gubernii Wołyńskićy: wieś Szepanów, Klucze 
Szpinowski i Podłażuński, oraz część wsi 
Boratyn Xięcia Woiewody Michała Radziwił- 
ła, 3042 dusz Józefa Pogorzańskiego, 276 
Sadowskiego, 241 
dusz Domiceli Piotrowskićy , (matki znaydu- 
iącego się w Królestwie Albina Piotrowskie- 
go) i 394 dusz Janusza i Wincentego Czo- 
enowskich. 


dusz Maiora, Kazimierza 


Paryż 19 kwietnia. — Na cessyi Izby de- 
putowanych d. 13 b. m. z porzątku dzien- 
nego czytanym był rapport o proiekcie do 
prawa, tyczącego się 800,000 fr. na budowy 
missta Paryża. Potem toczyły się dalsze 
rozprawy względem kredytu dodatkowego 100. 
mil. fr. Jen. Lamarqne zabrał głos, w któr 
rym między innemi powiedział: “Po u- 
porczywem milczeniu dał nam nareszcie mi- 
Dister spraw zagranicznych obiasśnienia tego 
rodzaju, iż lepieyby było, gdyby był milczał. 
Pan Minister wszedł bowiem na mownicę, 
DIE W zamiarze zbnoQia naszych głosow, 
ale aby odu rócić od siebie zarzuty sgsiednićy 
mownicz; tm sposob>m wdał się w nie 
awojg Tzecz, a slowa, które przy tey okoh. 
can Ści wtvmowił nie zdobią ministra «iel 
kiego narodu. Nie garstka to burzycieli spoe 


koyuości puoliceuty, tok sie wyrasił, ale ca» 


ły naród Relgiyski nie chce podpisać pzutoś 
kułu Londyńskiego; żada on wypełnienia u- 
roczystych przyrzeczeń, iakie od rządu nasze- 
go w depeszy jednćy pezyskał. Zna on do- 
brze, że Hollendrzy posiadsiąc śluzy mogą 
zalać Flandryg; wie, że dawni panowie iego 
z Luxemburga nań nspadali, 15 lat połą- 
czenia wszystkich interessów i skłonności, 
spoiły nayściślsyszym węzłem Luxemburg Z 
Belgia. Sam król Hollenderski oadaliwszy 
wszystkich deputowanych Luxemburga z Iz- 
by deputowanych w Bruxelli, uznał tę pro- 
Prywatne prawa jego 
do Luxemburga ograniczają się na 180,000 
złotych wieczystey prowizyi, a więc garstka 
buntowników gotową jest opłacać chętme tę 
summę corocznie. Zaiste jest to więcćj; iak 
mały, lasami i błotami okryty kray przyna* 
Co sie tyczy twierdzy Luxembuc- 


wincyą za Belgicką. 


sić może. 
ga, Belgivczykowie nie roszczą do nićy ća- 
dnéy pretensji; wiedzą oni bowiem dobrze, 
Że sam król Wilhelm nadaremnie w r. 1826 
reklamował prawo posłania do m'éy garni- 
zonu ilollenderskiego.,, — Następnie zwra- 
cał mówca uwagę Izby pa niebezpieczne po: 
łożenie Francyi i nieznacznie przeszedł do 
interessow Polski,  Szydził z dyplomaty ków, 
którzy naród ten układami wspierać chcieli, 
ale i z tem nawet zaj óżno wystąpili; albo- 
wiem naród Polski popiera z bronią w ręku 
w szlachetnieyszy sposob swoia sprawę. — 
“Z boleścią (rzekł dalev) przychodz) mi mó- 
wić Panom o Wioszech. NaPOLEONA czyny 
bohaterskie ziednały nam u lodu tego świe- 
tną sławę. Biada tyw, którzy ja zacieraią, 
biada tym, którzy rzeszy do tego stopnia dos 
prowodziłr, że Punickha 3 Francuzka wiara 
jest joina.  Hyłas okropny; 

wPan ubrażasz Fiancyq!) 
Mów :ę tylko o obietn'c cb, kt-re min'strowio 
z tóy mównicy dali i.... zap mniel, Pas 
tryoci Wioscy z tami y strony Alp, w wię: 


ze wszystkich 
stron krzyczą; 


zieniach, pi2ykuc: du galer i pod toporem katuw 
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przeklinać nas będa, a niebo wysłucha przekle- 
stwa nieszczęścia! Oby przekleństwo to spadło 
na tych tylko, ktbrzy zawinili!,, (Znowu 
hałas. Prezes dzwoni i mówi: — *Oświad- 
czaigc jenersale! Że wiara francuzka i wiara 


punicka iest iedna, obraziłeś Francya, wzy- 


wam cię do porządku.,,) — Pan Lamarque 


mówił ieszcze długo i wszelkie niepowodze- 
nia i klęski Włochów zwalał na ministrów 
francuzkich. W obronie tych wszedł marsza- 
tek Soult na mównicę i rzekł między inne- 
mi: — "panowie! Z uczuciem głębokićy bo- 
łeści, słyszałem tu officera francuzkiego, mó- 
wiącego zupełnie nie po francuzku (oklask). 
Powiedział on, Że Europa nawykłszy długi 
czas podziwiać sławę woienną Francyi, dzi- 
wić się dzi$ również musi nad przeniewier= 
stwem i nierzetelnościa Francyi.  Oświad- 
czam wyraźnie, iż mowa ta iest niegodną 
Francuza. (Oklask:). Czyż mowca mniema 
Żeśmy się stali pośmiewiskiem Europy ? Czyż 
zapomniał, cośmy działali, co on sam dzia- 
łał i ieszcze działać będzie? Woyna, Pano- 
wie nie może bydź w ogólności skutkiem 
rezumowanych kombinacyy. Wymaga ona 
faktów, tóy konieczności, aby ia uprawnić. 


snóy przeszłości; ale w wspomnienia tego nia 
miesza się żadne haniebne uczucie. Teraz 
odzyskała znowu dawne stanowisko swoje: 
wie o têm dobrze, Że Świat cały obrócony 
ina wzrok swóy na ićy kroki; wie, że blask 
rewolucyi lipcowey rzucił promienie na wszy- 
stkie narody Europy; wie, że ie oświeciłą 
swoim przykładem , ale też wie i o tćm że 
im powinna przodkować w szanowaniu tego, 
co iest słusznćm. (Liczne oklaski) it. d., 
Po ministrze wovny mówili P. Bignon, Sal- 
uaterce i jenera} Lafayette. Ostatni oświade 
czyć między innemi, że Francya niepowinna 
ścierpieć owych krokćw surowości, iakich 
się w obecney chwi:li rządy włoskie chwyta- 
ig. Co do Polski żądał, aby, ponieważ ma 
swoie ministeryum , ministeryum to mieło 
głos w maiacych się otworzyć układach. Dla 
tego należy wysłańców Polski w Paryżu u- 
znać tak, iak rząd francuzki uznaie z siro* 
ny Rossvi Pana Pozzo di Borgo. — Na sae 
mym końcu posiedzenia zbiiał minister spraw 
zagranicznych twierdzenie kilku deputowa= 
nych, iakoby jeneruł Strogonojj nkłedał się 
z rządem pruskim w Berlnie, wzęglę= 
dem gprzechodu woysk rossyyskich przez 
Prussy. . 
Zawarty iuż został układ względem poży-= 
czki 120 milionów dla rządu naszego. Szcze- 
gólnićy podięli się bankierowie Rethschi/d i 


Francya nie zapomniała o swoićy nieszczę- Aguado. 
W ZW 


R DONIESIENIA. , 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu Sc. 

Gdy ogłoszona na dzień 2 b. m. licytacya publiczna dzierżawy trzechletnićy od dnia 1 
Czerwca r. b. zaczynając, poboru konsupcy:nego Żydowskiego, w obwodzie sterozakonnych 
Chrzanowskim skutku nieotrzymała , przeto Wydział z mocy uchwały Senatu Rządzącego z 
dnia 3 b. m. Nro 1691, podaie, do wiadomości, iż licytacya tey samey dzierżawy powttrnie 
w dniu 13 b. m. od godziny 10 z rana w biórze Wydziału od ceny pierwszego wywołania do 
złp. 550 tytułem miesięcznego czynszu, czyli rocznie złp. 6600 zniżoney przedsięwziętg bę- 
dzie. NVadiam wynosi złp. 660; o innych warunkach w biòrze Wydziału każdego czasu 


wiadomość powzięta bydź może. 


W’ Krakowie dnia 4 Maja 1831 r. zaykowski- 


Gadomski Sekr: Wydz. 


W dniu 13 Maja 1831r. o godzinie 10 ranney, w mieście żydowskiem przy Krakowie w 
domu pod L. 24 w gminie XI, w drodze exekucyi sądowey, odbędzie się publiczna licytacya 
na wydzierżawienie trzechletnie dochodów 2 izb dwóch; w tymże samym dniu o godzinie 
12 południowey, w gmachu Sukienuicach M. Krakowa, sprzedawane będa rgdle, kociołki mie- 
dziane, lichtarze mosiężne śc. — €hęć licytować maiących podpisany na czas i mieysce o= 
znaczone zaprasza. — W Krakowie 7 Maja 1831 r. Teodor Jaworski Kom: Sąd. 

Wdniu 13 Maia 1831 o god: 9 ranny w mieście Kazimierzu przy Krakowie w ka- 
mienicy pod L. 118} odbędzie się w drodze Fxekucyi publiczna licytacya fachbw apte- 
©znych z sciariami zwierciadlanemi, kassy, karafinek krzyształowych rzniętych, słojów, pu- 
szek, i różnych utensyliow aptekarskich, tudzież komody, kanapy, krzeseł, zwierciadeł, lande 
szaftów. Chęc licytować maiacych podpisany na oznaczony czas i mieytce zaprasza. 

W Krakowie 9 Maia 1881 r. Ignacy Kopyciński Kom: Sad. 


